
NUMER 177, 29.01.2023 IV Niedziela Zwykła  

LITURGIA (So 2, 3; 3, 12-13); (Ps 146 (145), 6c-7. 8-9a. 9b-10); (1 

Kor 1, 26-31); Aklamacja (Mt 5, 12a); (Mt 5, 1-12a); 

KOMENTARZ 
“Błogosławieni ubodzy w duchu, albowiem ich jest Królestwo 

Niebios.” Ubodzy w duchu są wszyscy pokorni, którzy żyją by służyć 

innym a nie dla siebie i własnych przyjemności i własnej chwały. 

Ubogimi w duchu nazywa Pan Jezus tych wszystkich, którzy są 

przekonani o własnej grzeszności i świadomi jak bardzo nie zasługują 

na Bożą łaskę.  

“Błogosławieni, którzy się 

smucą, albowiem oni będą 

pocieszeni.”  Pan Jezus nazywa 

błogosławionymi tych, którzy 

smucą się z powodu grzechu i 

żałują każdego dnia za swoje 

niedoskonałe uczynki. Dla tych, 

ciężar grzechu jest dużo 

ważniejszy niż cokolwiek innego na ziemi 

“Błogosławieni cisi, albowiem oni posiądą ziemię.”  Cichymi są ci, 

którzy bez sprzeciwu poddają się Bogu. Osoby ciche mają spokój 

ducha, nie gniewają się z powodu swoich krzywd. Są szczęśliwi, nawet 

w tym świecie, bo są blisko Boga. 

“Błogosławieni, którzy łakną i pragną sprawiedliwości, albowiem oni 

będą nasyceni.”  Sprawiedliwość jest źródłem wszyskich 

błogosławieństw duchowych. Źródłem sprawiedliwości zaś jest Jezus 

Chrystus. 

“Błogosławieni, miłosierni, albowiem oni miłosierdzia dostąpią.”  

Musimy nie tylko znosić nasze własne cierpienia, ale być gotowymi do 

pomocy każdemu, kto cierpi.   

http://mateusz.pl/czytania/2023/20230129.html#czytania
http://mateusz.pl/czytania/2023/20230129.html#czytania
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“Błogosławieni czystego serca, albowiem oni Boga oglądać będą.”  

Nasze serce musi być oczyszczone przez wiarę, zachowane dla Pana 

Boga.  

“Błogosławieni pokój czyniący, albowiem oni synami Bożymi będą 

nazwani.”  Pokój to nie tylko zaprzeczenie wojny. Pokój to także nie 

gniewanie się na drugą osobę. Pokój to unikanie kłótni z bratem, z 

rodzicami, z kolegą, z przyjacielem. Czynić pokój to szukać zgodnego 

życia w harmonii z innymi ludźmi. 

“Błogosławieni, którzy cierpią prześladowanie z powodu 

sprawiedliwości, albowiem ich jest Królestwo Niebios. Błogosławieni 

jesteście, gdy wam złorzeczyć i prześladować was będą i kłamliwie 

mówić na was wszelkie zło ze względu na mnie! Radujcie i weselcie 

się, albowiem zapłata wasza obfita jest w niebie; tak bowiem 

prześladowali proroków, którzy byli przed wami.”  

Ciężko to przyjąć, bo nasza ludzka natura lubuje się w wygodnym, 

życiu i cierpienie jest to coś o czym najchętniej byśmy w ogóle nie 

rozmawiali jeśli nas ono nie dotyczy. Jednak Pan Jezus cierpiał za nas. 

Tak i my powinniśmy być gotowi cierpieć za innych. Nad światem 

panuje szatan i nienawidzi niczego co czyste, dobre i pochodzące od 

Boga. “Nie dziwcie się, bracia, jeżeli was świat nienawidzi.” Każdego 

dnia chrześcijanie na świecie są prześladowani i zabijani dla głoszonej 

prawdy. W powyższych wersetach ewangelii znajdujemy 

charakterystykę prawdziwego naśladowcy Jezusa Chrystusa, czyli 

chrześcijanina. Ubodzy w duchu, smutni, cisi, łaknący i pragnący 

sprawiedliwości, miłosierni, czystego serca, pokój czyniący, cierpiący 

prześladowania. Jakże odmienne cechy od wszystkiego czego uczy nas 

społeczeństwo i kultura! Jest to niemalże zaprzeczenie tego co ten świat 

podaje nam jako “wartościowe”. Obok charakterystyki chrześcijanina, 

mamy też obietnicę, która powinna podnosić nas na duchu. Ich jest 

Królestwo Niebios, będą pocieszeni, posiądą ziemię, będą nasyceni, 

dostąpią miłosierdzia, będą oglądać Boga, będą nazwani synami 

Bożymi, otrzymają obfitą zapłatę w niebie. Czym jest cierpienie na tym 

świecie, choćby miało trwać całe nasze doczesne życie. Kilkadziesiąt 

ludzkich lat na ziemi jest niczym w porównaniu ze szczęściem i 

radością jakiej dostąpimy w wiecznym życiu po śmierci. 

Ks. Łukasz Heliniak  



3 
 

Drodzy czytelnicy!   

Od początku grudnia w Kościele śpiewa się 

kolędy, których brzmienie możemy słyszeć nawet 

do 2 lutego, czyli do święta Ofiarowania 

Pańskiego. W niektórych domach jeszcze możemy 

znaleźć ozdoby świąteczne, a nasze świątynie 

wciąż upiększają rozświetlone choinki. Cały 

styczeń organizowane są w różnych miejscach 

jasełka, a świąteczny klimat, choć w porównaniu do Grudnia mocno już 

przygaszony, nadal uprzyjemnia nam codzienność. Coroczna obecność 

Świąt Bożego Narodzenia jest nieodłączną częścią życia praktycznie 

każdego człowieka. Fakt tego wydarzenia jest wręcz oczywisty dla 

każdego z nas.   

A co gdyby Bożego Narodzenia nigdy nie było?? To pytanie 

zadałam sobie kilka dni temu i wiąże się z nim pewna historia. Jak co 

roku udaliśmy się do Kalwarii Zebrzydowskiej, na przedstawienie 

Bożonarodzeniowe. Przygotowują je bracia klerycy z tamtejszego 

seminarium bernardynów i miejscowa młodzież. Kiedy byliśmy już 

prawie na miejscu dostałam od jednego z braci wiadomość, że przez 

śnieg nie mają prądu w całej miejscowości, a w związku z tym 

dzisiejsze Przedstawienie Bożonarodzeniowe się nie odbędzie… 

Przyjechaliśmy więc, aby w rozmównicy wypić przyjacielską kawę przy 

blasku świeczek. Wracając już przez całkowicie zaciemnione wioski 

przyszło do mnie pytanie - A co gdyby Bożego Narodzenia nigdy nie 

było??  

Myślę, że smutny byłby świat bez Chrystusa, który narodził się 

jako jeden z nas, aby umrzeć na krzyżu za nasze grzechy i odkupić 

naszą duszę. To właśnie On pokazał nam, na czym polega największa 

miłość do drugiego człowieka. Przyszedł po to, aby ukazać nam, jaki 

jest Bóg – miłosierny, kochający, dobry, wybaczający, sprawiedliwy 

Bożą sprawiedliwością. Jezus przyszedł, aby pokazać nam Ojca, by 

przynieść nowe Przymierze i przywrócić życie wieczne w wolności od 

grzechu. Bóg jest niesamowicie dobry i kochający. A Jego przyjście na 

świat przyniosło ziemi Pokój. Cieszę się, że w swojej codzienności 

mam świadomość tego, że Bóg już przyszedł. 

Redaktor Naczelny Aleksandra Bułatek 
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Czas Świąt Bożego Narodzenia minął, ale tradycyjnie jeszcze do 2 

lutego śpiewamy kolędy, a w niektórych domach można zobaczyć 

choinki, których światełka rozświetlają jeszcze długie, zimowe 

wieczory. Takie wieczory sprzyjają, aby sięgnąć po dobrą książkę lub 

posłuchać pięknych opowieści przekazywanych szczególnie wnukom 

przez babcie. Z dzieciństwa właśnie pamiętam jak babcia opowiadała 

nam historie z życia Świętej Rodziny, a niektóre z nich znalazłam 

zawarte w „Ogrodzie Maryi”: 

Matka Boża, goździk skalny i tojad mocny 

Droga do Egiptu była długa i trudna, dlatego to buty Matki Bożej 

pewnego dnia były tak zniszczone, że nie 

nadawały się do tego, aby dalej w nich iść. Szła 

więc Matka Boża boso, raniąc swoje stopy na 

ostrych kamieniach i kolcach ciernistych roślin. 

Z poranionych stóp wypływały powoli kropelki 

Jej krwi i padały na ziemię. W chwilę później 

w tym miejscu z ziemi, gdzie upadła kropelka, 

wyrastał śliczny różowy goździk, zwany także 

kamiennym goździkiem. Widząc cierpienie, 

jakie sprawia Jej każdy następny krok, rosnący 

przy drodze tojad mocny ulitował się nad nią. 

Ofiarował Jej swoje kwiaty, które miały kształt 

bucika, ale były szare i brzydkie. Najświętsza 

Panna przyjęła je z wielką radością, i ulgą, bo 

teraz szło się Jej bardzo wygodnie. Z 

wdzięczności za to zmieniła kolor kwiatów tojadu. Teraz jego kwiaty 

mają piękną, ciemnoniebieską barwę. 

Matka Boża, osika i leszczyna 

Uciekając przed okrutnym Herodem do Egiptu, Najświętsza Panna ani 

na moment nie chciała się rozstać ze swoim Synkiem, dopóki do 

bezpiecznego miejsca nie dojdą. Niosła Go cały czas na swoich rękach, 

które już ze zmęczenia zaczęły omdlewać. Skryła się pod drzewem 

osiki, aby przez chwilę odpocząć i dać ulgę swoim rękom. Ale osika nie 
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chciała im dać schronienia. Zaczęła się cała trząść, chociaż nie było 

wiatru.- Boję się - mówiła - że mnie król Herod każe ściąć za to, że 

dałam wam schronienie. Wstańcie i idźcie gdzie indziej szukać 

schronienia. Ja się boję - i jeszcze mocniej zaszeleściła listkami. I to jej 

zostało do dzisiaj - nawet gdy nie ma wiatru, jej liście cały czas drżą. 

Najświętsza Panna nie mogła narazić, życia swojego Syneczka, a była 

pewna, ze osika ją zdradzi, poszła więc dalej, tam gdzie rosła rozłożysta 

leszczyna. Skryła się Matka Boża ze swoim Dzieciątkiem na ręku w jej 

gęstym listowiu. Leszczyna jeszcze szczelniej ich otuliła swoimi 

wiotkimi gałązkami, aby ich w ogóle nie było widać. Nie zadrżał jej 

nawet jeden listek, kiedy obok niej przejeżdżali ścigający Świętą 

Rodzinę żołnierze Heroda. Od tego czasu leszczyna została 

błogosławioną krzewiną, w którą nigdy grom nie uderza. 

Agnieszka Sajewicz  

 

 

 Ofiarowanie Pańskie jest świętem 

chrześcijańskim, upamiętniającym 

ofiarowanie Jezusa Chrystusa w 

Świątyni Jerozolimskiej, zgodnie z 

prawem Mojżeszowym. Według 

nakazu, każdy pierworodny chłopiec 

miałby zostać w Świątyni ofiarowany 

Bogu. Był to gest symboliczny, 

nawiązujący do poświęcenia Bogu najdroższej osoby dla rodziców. W 

zamian ofiarowywano parę synogarlic lub dwa młode gołębie. Święto 

Ofiarowania Pana Jezusa należy do najdawniejszych, gdyż było 

obchodzone w Jerozolimie już w IV w., a więc zaraz po ustaniu 

prześladowań. Dwa wieki później pojawiło się również w Kościele 

zachodnim. W polskiej tradycji święto Ofiarowania Pańskiego 

nazywane jest świętem Matki Boskiej Gromniczej lub Oczyszczeniem 

Najświętszej Maryi Panny. Obecnie szczególne znaczenie w święcie 

posiada Chrystus, który jest „światłością świata” i „światłem na 

oświecenie pogan”. Święto związane jest z tradycyjnymi obchodami. 

Od IX wieku, wierni w tym dniu przynoszą do kościoła świece, zwane 

gromnicami, aby uzyskać błogosławieństwo. Procesja kościelna z 
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płonącymi gromnicami symbolizuje nowe kroczenie przez życie w 

jedności z Jezusem i w blasku jego ewangelii. Również zapalenie 

gromnicy i wkładanie jej w ręce umierającej osobie, oznacza spotkanie 

z Jezusem. 

Ewelina Wiącek  

Czterdziestego dnia po Bożym Narodzeniu Kościół obchodzi 

Święto Ofiarowania Pańskiego, zwane dawniej świętem Oczyszczenia 

Najświętszej Maryi Panny, a w tradycji polskiej świętem Matki Bożej 

Gromnicznej. 

Symbolika nazwy tego święta : 

Nazwa czy tytuł Matki Bożej Gromnicznej możemy odczytać w 

dwojaki sposób. Pamiętam jak zawsze podczas burzy, babcia czy mama 

wyciągała gromnice, paliła ją i stawiała  w oknie, po to by broniła nas 

przed gromami (piorunami). Tak właśnie tłumaczy się symbolikę tego 

tytułu – Matka Boża Gromniczna. 

Kolejnym uzasadnieniem tej nazwy jest kult czczenia Matki 

Bożej jako Tej która łamała strzały (gromy) gniewu Bożego. To 

znaczenie symboliczne pokazuje nam, jak wielkie łaski możemy uprosić 

u Matki Bożej i jaką wielką moc wstawienniczą Ona posiada. 

Gromnica- co to i do czego służy ? 

Gromnica to większa świeca. Tradycyjnie była 

wykonana z wosku pszczelego,  święcona raz w roku – 

2 lutego w święto Matki Bożej Gromnicznej. 

Świece były z czcią przechowywane w każdym 

domu i często zapalane w trudnych sytuacjach. 

Gromnice pali się zawsze podczas burz, nawałnic czy 

zagrożeniach powodzią lub pożarem. Wtedy gdy 

rodzina przeżywa kryzysy, gdy brak jest porozumienia 

między jej członkami. Gromnica powinna być palona również w 

przypadku ciężkiej choroby i w ostatnich chwilach życia domownika. 

Palenie gromnicy to symbol ufności Bożej oraz oddanie się pod opiekę 

Jego Matce. Dla zmarłych natomiast jest to światło Boże które ma być 

symbolem wiary i obecności Bożej, tak jak przy Chrzcie świętym. 

W polskiej literaturze o tym święcie, pięknie napisała Kazimiera 

Iłłakowiczówna:  
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O Panno prześliczna, gromniczna! 

Pod ogień Twój święcony, 

wiszący nad woskiem gromnic, 

przez las kolący i wyjące wilki, 

idę bez wszelkiej obrony: 

Nie módl się, ani się przyczyniaj, 

ale tylko wspomnij! 

Ty, coś rodziła Dziecię bez ognia i dachu, 

a przez ucieczkę uszła od zamachu 

i potem całe życie wyczekała w lęku 

na Syna mękę. (…)  

I nie módl się, Najświętsza Panno, 

Gwiazdo szczęśliwego, krótkiego konania, 

nie módl się, Zorzo łask, nie osłaniaj, 

tylko wspomnij. 

(K. Iłłakowiczówna)      

Beata Banaś 

Trzymając Śmierć za rękę – cz. 1
Pamiętnik ten dedykuję pamięci mojego zmarłego na raka 

syna. Opisuję w nim „rekolekcje”, jakie odbyłam w czasie 

jego choroby. Przewodnikiem tych moich rekolekcji był on – 

Marcin. Kochany Synu! Twoja choroba i śmierć spadły na 

nas jak grom z jasnego nieba. Odszedłeś tak młodo, 

zostawiając nas, rodziców i braci, z rozdartymi sercami. 

Jednak zanim odszedłeś, dałeś mi wielką szkołę życia. 

Ziarno, jakie zasiał okres choroby i opieki na Tobą, kochany 

synu, nie zginie, nie zmieni się w plewy, lecz będzie rodzić 

owoce. Dzięki Tobie jestem innym człowiekiem. Moja dusza jest 

piękniejsza. Dlatego Twoja śmierć nie będzie pozbawiona sensu, Twoja 

choroba nauczyła mnie, że życie trzeba czerpać garściami, każdy dzień 

przyjmować i przeżywać tak, jakby miało on być dniem ostatnim. A co 

najważniejsze, mówić sobie wszystko, co chcemy powiedzieć, nie 

odkładać nic na potem, na jutro, bo dla niejednego z nas jutro może już 

nie nadejść. CIĄG DALSZY NASTĄPI….  

„Życie jest krótkie. Zatem nie pozostało nam wiele czasu na to, aby 

rozradować serca tych, którzy razem z nami podążają ciemną doliną” 
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- 1 kg mąki  

- 10 dag drożdży 

- 10 żółtek 

- 0,5 szklanki cukru 

- 0,5 l mleka 

- 1 kieliszek spirytusu 

 

Żółtka utrzeć z cukrem, w mleku rozpuścić drożdże i wlać do utartych 

żółte, dać spirytus i mąkę zarobić ale nie za gęsto. 
 

- 1 kg białego sera 

- 1 kg mąki 

- 1 szklanka cukru 

- 6 jajek 

- 4 łyżki śmietany 

- 2 łyżeczki proszku do pieczenia 

- 2 łyżeczki sody 

-2 łyżeczki octu 

 

Zagnieść ciasto z podanych 

składników  i rozwałkować na grubość 0,5 cm. Szklanką wykonać z 

ciasta krążki, a na środku za pomocą nakrętki od plastikowej butelki 

zrobić okrągłą dziurkę. Usmażyć z obu stron na głębokim oleju. 

Wyłożyć na talerz i oprószyć cukrem pudrem. 

 

Przygotował Dominik Wiącek. Smacznego !! 
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(235-251) pochodziła ze 

znamienitego rodu, z Katanii na Sycylii. jej imię 

z greckiego oznacza “dobra”. Po przyjęciu 

chrztu złożyła ślub dziewictwa, pragnąc 

całkowicie poświęcić się Chrystusowi. Dlatego 

odrzuciła ona  propozycje małżeństwa złożoną 

przez Kwincjana-namiestnika Sycylii. W żądzy 

zemsty po rozpoczęciu prześladowań chrześcijan 

przez cesarza Decjusza jako pierwszą kazał 

uwięzić Agatę. Poddawana była ona tam 

torturom, podczas których kleszczami wyrwano 

jej piersi. Na końcu niezłomną w wierze Agatę 

nakazano rzucić na rozżarzone węgle, ale do tego nie doszło, gdyż 

Katania została dotknięta przez silne trzęsienie ziemi. Kwincjan 

poruszony tym wydarzeniem, odczytał to jako znak od Boga i rozkazał 

wstrzymanie tortur. Święta Agata zmarła 5 lutego 251 r. wskutek 

odniesionych ran. Dziś ciało św. Agaty spoczywa w katańskiej katedrze. 

Święta Agata jest patronką pielęgniarek, matek karmiących i kobiet 

cierpiących na choroby piersi. Od wieków wierni wzywają jej opiekę 

podczas burz, pożarów, trzęsień ziemi czy sztormów.  

  W wielu kościołach we wspomnienie św. Agaty święci się sól 

oraz chleb. Błogosławieństwo tych rzeczy należy do tzw. znaków 

świętych (sacra signa), które mają wiernym pomóc m.in w uświęceniu 

się. Oznacza ono dziękczynienie Stwórcy za Jego dary. Używając 

następnie błogosławionej soli oraz chleba w obliczu zagrożenia ze 

strony żywiołów, w krótkiej modlitwie dziękujemy Bogu za 

orędownictwo św. Agaty i z wiarą prosimy za jej wstawiennictwem o 

ratunek i odwrócenie nieszczęścia. 

Magdalena Babieczko  

 

1. (Dziś zapraszamy na Koncerty Kolędowe do Archikatedry na godz. 

16:30 i do OO. Karmelitów na godz. 18:00 oraz do naszego kościoła na 

uroczyste nieszpory na godz. 17:30). 
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2. W poniedziałek w liturgiczne wspomnienie bł. Bronisława 

Markiewicza – prezbitera, tradycyjnie zapraszamy na całodzienną 

adorację Najświętszego Sakramentu. 

3. We wtorek w liturgii będziemy wspominać św. Jan Bosko – 

prezbitera. 

4. W środę na Mszy świętej wieczornej będzie nowenna do Matki 

Bożej Łaskawej – adoruje Róża św. Anny, po modlitwie będzie 

spotkanie Akcji Katolickiej.  

5. W tym tygodniu będziemy przeżywać 

pierwszy czwartek, piątek i sobotę miesiąca. 

W czwartek przypada Święto Ofiarowania 

Pańskiego. Msze święte w naszej parafii 

odprawione będą o godz. 7:00, 8:30, 10:00 i 

18: 00. Na każdej Mszy św. będzie 

poświęcenie gromnic, które przynieśmy z osłonkami, by nie niszczyć 

świątyni. Święto Ofiarowania Pańskiego to również Światowy Dzień 

Życia Konsekrowanego, będziemy modlić się za braci i siostry zakonne, 

pustelników oraz konsekrowane dziewice i wdowy. Po Mszy świętej 

wieczornej będzie wystawienie Najświętszego Sakramentu i Litania do 

Najdroższej Krwi Pana Jezusa – adoruje Róża św. Benedykta. Odbędzie 

się także adoracja żłóbka pt. „A my do Betlejem” w wykonaniu dzieci, 

młodzieży i  ich rodziców z Centrum Arteterapii w Żurawicy. Przy 

okazji adoracji będzie możliwość złożenia ofiary na ratowanie życia i 

zdrowia małego Frania Karasia, natomiast składka  mszalna 

przeznaczona będzie na potrzeby zakonów kontemplacyjnych.  

6. W piątek rano odwiedzimy chorych, w godz. 16:30 – 18:00 będzie 

okazja do spowiedzi. Po Mszy św. wieczornej będzie nabożeństwo do 

Najświętszego Serca Pana Jezusa i adoracja Najświętszego Sakramentu 

do godz. 21:00 – podczas nabożeństwa adoruje Róża św. Faustyny. W 

godz. 20:00-21:00 adorację prowadzi Apostolat Maryjny. W piątek 

podczas Mszy świętych będziemy święcić jabłka chroniące od chorób 

gardła z racji wspomnienia św. Błażeja, biskupa i męczennika.  

W pierwszą sobotę miesiąca o godz. 17:45 będzie medytacja 

maryjna, po Mszy św. wieczornej wystawienie Najświętszego 

Sakramentu i modlitwa różańcowa – adoruje Róża św. Franciszka. W 
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sobotę odbędzie się także kolejny „Męski Różaniec” – szczegóły na 

plakacie. 

8. W przyszłą niedzielę o godz. 6:30 będą Godzinki ku czci Maryi, o 

godz. 17:15 nabożeństwo różańcowe i zmianą tajemnic – adoruje Róża 

św. Jana Chrzciciela. W niedzielę przypada również wspomnienie św. 

Agaty, dziewicy i męczennicy. Na Mszach świętych będzie poświęcenie 

chleba, wody i soli dających ratunek i chroniących od nieszczęścia. 

Składka z przyszłej niedzieli przeznaczona będzie na potrzeby 

Archidiecezji.  

9. W minionym tygodniu do wspólnoty Kościoła przez przyjęcie 

Chrztu świętego została przyjęta Zuzanna SOŁTYS – dziecku i 

rodzicom życzymy wytrwałości w wierze.  

 

e-mail Redakcji Gazetki Parafialnej „PATRON”: 

tygodnikparafialny.patron@wp.pl 

Gazetka tylko do użytku wewnętrznego! 
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